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C w n y  p r a n i m t w r B t y i
We Lwowie bez dorę- 

Cienia do dow a . . tn ies.s}. Z — , kwart. & —
i  dostawą do dom* . tnies. zi.2 '40 , kwart

t u  prowincji z  pcw -
•y tką  pocstow ą . . . m lrs. zł.2 40 , kw art ? ’—

l a j r a m c ą ..ntfss. zł. 5 '—, kwart. 1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 .  

Kontc PKO Lwów  
tfe 504  .0 4 4 .

I ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW ÓW . UL. ZIMOROWICZA 15 I. a .

Lizty należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopieów uadesłanych nie zwraca *5ę.

C E N A
NUMERU

10
C«ny o g ło s z a ń i

2 *  1 w lersr  m ilim etr. (6‘| ,  cm . szer.) w zw yk łych  o f ło s z e n U c *  
g r . M , w rtadesłanem  i w n ek ro logach  g r .  S8, w k rom ce repei* 
tuar, dzia ł g osp od arczy , p ask i  w te k śc ie  y r .  78, r o d  n a j ł ó ^  
k iem  n a  pierw szej s tron ie  z ł .  1*—. T a b e l a r y c z n e  o 50 p rc. d re*  
te j . Z a jedno s ło w o  w drobnych o g ło s z e n ia c h  g r . 18, k u p n e  
i sp r zed a ł s ło w o  g r . I ł ,  m a t r y m o n i a l n e ,  k o resp o n d en t)*  
prjrwatne s ło w o  g r . » ,  d la  p o sz u k u ją c y c h  o r a c y  g r .  4  
Z z s s tr z t łe n ie m  m ie icc  ł5  p rc . Zsg an iczn e o SO o r c . d r o t ł l

Ś w i a t o w y  k r y z y s  O d p o w ie d ź czeska na notę polską
Z B O Ż O W Y .

Obecnie stoimy -w obliczu nowego 
kryzysu zbożowego, który posiada 
pewną analog ę z krytycznym dla rok

w  s p r a w i e  z a j ś ć  n a  p o g r a n i c z u  ś l ą s k i m .
Praga, 5. ?. {PAT) W  związku z za- , W  zakończeniu swej noty rząd cze- 

sadni-czą d«inarche posła R. P. w Pras j skoe-słowacki oświadcza gotowość po* 
nikow 'rokiem ' 1933.' Groźba "zalania I dz«, dnia 23 grudnia 1938 r. minister j czynienia wszelkich kroków, by umoż
rynku światowego pszenicą jest tak sae j spraw zagranicznych republiki czesko-, i hwić w przyszłości aobre sąsiedzkie
mo aktualna w bieżącej kampanii jak słowackiej udzielił obecnie, po prze- stosunki z Polską, 
wówczas. Międzynarodowa konferen- : .prowadzeniu dochodzeń na miejscu, ; Praga, 5. 1. (PA T) W  odpowiedz:
cja pszeniczna, która odbyła się w Lon j •o-dpowicdzi w sprawie: zarzutu noty i -na demarchc posła R. P. w Pradze
dyn.e .rzuciła pewne hasła ograniczę* i .polskiej co do stosunków, panujących
ma produkcji zbożowej w państwach i na prjgratticcu śląskim.
eksportujących i ustaliła kontyngenty j 
wywozowe dla tych kategorii państw. { 
Uchwała -ta pozostała martwą literą 1 
gdy.ż państwa eksportujące nie ograno I 
czyiy produkcji, a kraje importujące j 
pow.ększyly ją w imię programu a-uh ■< 
arkii. „Na szczęście" nastąpiły lata kar. ,| 
tastrof przyrodniczych, szczególnie w j

N ota  czośko=stowncka zapewnia, ż 
wńadze czeskie nie będą Tolerować 
ż a d n e j  < * k c j i ,  k ' c r o w  H e z  x r y ' V  

rium rńpubliki czeskoasłowackit] 
?przecivćko organom państwa pol­
skiego lub obywatelom polskim-

j w sprawie
i zamachu bombowego na posterunek 

graniczny polski 
i pod Micha łowcami, czesko-słowack'
; minister spraw zagranicznych przesiał 
i  posłowi R. P. notę, w której komuno 
i kuje rezultaty przeprowadzonego
| przez władze czcskossłowackie przy

( Dotychczasowe zamachy i akcje ter j ••współudziale władz polskich śledztwa.
Stanach Zjednoczonych, których wyni* "j o.oru są przedmiotem surowego śledź* ' 'Odpowiedz czeska zapowiada m. :n.

urodzaje; wskutek ;1 twa. W ydano  potrzebne zarządzenia, i 'zgodnie z zadaniem polskich władz
tej. ' , w ciągu paru lat zapasy św a-o* \[ by prasa powsfrzymila sie od -wysta- ! 'granicznych
wc zmniejszyły się, kryzys zbożowy !j 
osra ‘ rozwiązany w sposób naturalny. j 
uędzynarodowa komisja pszeniczna 

mfj-ła:„nic do roboty w latach 1934 -jj 
7 . '  W  ogóle działalnością tej komi* j 

sji 7ii!;••••• się nie interesował. Oczywiście, j 
żc po lat ech nieurodzaju według prav: 
p n y rc d y ,  musiały przyjść lata lepsze, j 

Rok 1937,5b był zwiastunem poprą* 
wy sytuncj . Już wiosną 1937 _r. by ło  j 
iasnemy.że- światowe zapasy będą wvż 

•sze w diiilt 1 sierpni- _ł.0NS. v:r
r  jen*•- v—•-> - i  i O /  £ , x  'j'"'*''

pazni na północnej półkuli, spowocio, 
•Vanv wielkim urodzajem w U. S. A..
i Europ e, wynosi 11)5,6 milionów ton 
- ze wszyslkich dat powojennych jeai::.

pień, ''które by mogły szkodzić do* 
brym stosunkom pdlsko*cześko*slo* 
waćktm.

wysiedlenie z pasa granicznego 
•w głąb Czech niepożądanych i po* 

dojrzanych elementów.

A r e s z t o w a n i a  w  t a l i  w y w r o t o w c ó w
a n t y p a ń s t w r s w c ó w .u

Alsa»y, 5. >1. (F A  O  Po dłuższych po ] r.yin odstąpienie części jej terytoriów 
szukiWaniach sfcżba bezpieczeństwa j obcemu państwu. Te kłamliwe infor- 

tmr, . | . publicznego odkryła drukarnie, .w któ | mac je były nieraz przedrukowywane 
: i ch drukowały .się: różne broszury c ) przez prasę zagraniczną, zwłaszcza 
charałsterze rcwoktcyjnym i anty pań* j'-egipską.
stwowym. j Policja bezpieczeństwa aresztowała

Wszystkie te drugi miały na .celu j 20 osób zamieszanych w tej organiza*
przekonanie czytelników, że Grecja j cyc, wśród których znajdowali się le-
jest izcśowa-na pod względem dyplo* karze, adwokaci i byli posłowieninszy tylko od urodzaju w r. 1928..-.'

Ten stan rzeczy wy,.vołał inicjatywę £j!-matyczrsym i że zostało zdccydowa*
sprawie zwoiaatc., 
zbożowej do Le>n*;>

Sianów Z;ęęin. w 
Mice. z yn a
dvnu. i f robotnyd-, którzy straciwszy pracę w  , ,g:«.tów wywozowych,, ograniczenie

fest rzeczą niewątpliwą, że ze w&zyst j czas e kryzysu, znaleźli się-wobec nie* i produkcji, oraz oznaczenie opłacalnej 
kich państw ,;.v rozwiązaniu nadpna*: „możności znalezienia innej n ie z po* h croy. Komisja Międzynarodowa .natra* 
dukcy zbozowr; są najhcrclziiej zaiute* *v/oau braifei popytu i,-,a;praęę, lecz z po : fi zw wielkie trudności z  następują* 
resowane Stany Zjednoczone P ó k u fa t* •.« odu częśtćowej, lu t  całkowitej utra, : cych powodów; rynek światowy kur* 
nei . -.meryk . -Posiadają^ .olbrzymie ;{ ty zdolności,do pracy.i.Główną rolę od* j .czy, Tę, postęp w rolnictwie, który ,na* 
nauwyżki w biegącym roku, których : gr./wa tutaj podeszły vwiek bezrobot* | leży zanotować w wieki ch krajach im* 
nie posiadały w i„ągu kiłkt iat, U.S.A. j nych, ale i ,bardzo wielką rolę ich stan \ portŁąjących, jak Niemcy i Wiochy, 
znaidują się w go.tgzej sytuicji. niż in* j psychiczny, .,-iiepozwaiąj.acy na zajęcie j .stanowi bardzo poważźrą przeszkodę 
n. .eksporterzy, jak Kanadą. ArgCnty* |f s i ę , akąkolwi^k stałą pracą, spowodo* . dla zwiększenia obrotu światowego, 
na, Australia i pań,twa rmhdunajskie |  w ary  długotrwałą bezczynnością [ iy> , ,,Tnne państwa przemysłowe -jak Angha, 
hiałi eksportujące zŁę-iża. | yiieip na kosztszpoleczehsśwa. j ^.klgia* Holandia, Szwajcaria i kraje

;P?*.eprowadhóŁa ostatnio reorgapjza żńżandyjiz,'wskie są wprawdzie stałymi 
iy.ąrmąTów, które przyczyniłyby się ,-do j ts*-porter**ni ziarna i mąki, ale przy* 
wzmożonej ko.n.-iamcji w yiadchodyą* . ft*-t ich «. aturalny ludności jest z rów* 
cysn .«& u. Ustalona międzynarodowa ' n«rvażony z jednej strony zwiększają* S- 1.. . _ „    I. _ / - nn C_ . i_:------- ....... .1 i ■ “ . . ' .

W drugiip półroczu ukażą się na 
rynku światy wym Aiy entyna c: 6 mi* 
lionami (on Austrai-.a posicótjąca 2 
miliony ton na wywóz, fśważyws/.y, że 
kjnje importujcie zakupią prawńopo* 

e więĄij jak 1-4,5 milionów 
ton, fakt nadwyuąk południowej pól* 
kul: wynoszących i? milionów ton, mo* 
że tylko pogorszyć depresję na rys.-* 
kach światowych.

"'worzenh rezerw zbożowych na ’

opjżtcfJna cena w wysokości. 20 fraii* i 
kóvr w l o c i e  za 'jTD kg czyli,około 33 j

,C,ą się ka ijową produkcją, z drugiej 
stro.iy nie -Ł' est w stair.g skonsumować

zł. jest ,vc obecnej chwili zupełnie nie* jj wzrastającej w szybszym tempie pro.
osiaga/na. Różne hż.odki ppjjtyk: a* ą .dukcyi świa&. wej.

czające i w najlepszym razie utrzymują 
ceny zbóż ftn  nieco «%'ższym poęąoniie 

wypadek- w.ojny \v poszczególnych kra od „rzeczywistego" z t  pomocą -upiiej*
szvch lub większych ,pi i ar, zalehtrych 
od zasobów pieniężnych ..każdego pań* 
stwa. eksportującego, 
cja rejestracji bezrobotnych we 
cji dała pod tym względem niczmierta^- 
ciekawe wyniki. Okazało się; bow eai, 
żc w t. 7.w . okręgu paryskim, p-Kupiają* 
cym ponad 60 procent ogólne; dości 
■zvrrobotnych we Francji, oosetek bez* 
robotnych w starszym wieku jest bar* 
c-izo duży, bo 

na 215 tysięcy zarejestrowanych 
24 procent bezrobotnych ma powy­
żej 60 lat, a 46 procent powyżej 

50 lat.
Oczywiście szanse zatrudnienia tych 
bezrobotnych są minimalne i nP- prze* 
mysi metalowy, cierpiący rsa brak ro* 
botników wśród 20 tys. bezrobotnych 

Zadaniem Międzynarodowej komi* 
sji rolniczej będz e; ustalenie kontyn*

jacn jest możliwe; jednakże n'e trzeba 
zapominać o tym, że już w ubiegłych 
latach znaczne zapasy zostały nagro* 
ma.-zt-nc.

Poglądy kó! miarodajnych każą 
przypuszczać, że podaż w bieżącym 
roku będzie dwa razy większa niż po* 
pyt. W ojny, nic zawsze są czynnik cm 
powodującym zwiększenie konsumeji 
Nie ulega wątpliwości, że skala życio* 
;a w Chinach znaczn e się obniżyła w 
ągu dwuletniej wojny; z tego nowo* 
u nudno przypuszczać, z by  chłop 
hiń ki żywiący się ryżem stał się na* 
le konsumentem pszennego chicha. 

F'rzed międzynarodową komisją I* 
Ktnieje bardzo poważny problem do 
rozwiązania, gdyż nie ma naturalnych 

Osp tni kryzys pozostawił w spadku 
szystkim krajom przemysłowym pe* 

liczbę stałych lub półstałych bez*

grarnej .ofc;zały się a f  pełnie RłAwystar* j Jedynym, aysdykalnym środkiem dla
;przyvyócenia .równowagi jest ograni* 
cr.ente produi.nji.

Poję.u;e c e n y  .op łaca lne j  jest w każ* 
d y n  n iem al Jgiyju różne .  A rgen tyn*  
skfcnui »f<irmero w;: g w a ra n tu je  rząd  rru* 
n itm .lną  uenę zł. 850, k tó ra  d la  żadne* 
go esr;V.op,fęskicgo y j ln i k a  nie jest d o  
przyjęcia . D la t e g o  w ą tp ić  należy ,  by  
k ry z y s  żd-T.owy v- n a d c h o d z ą c y m  i 
1939 r. frj-ó.gi b y ć  na  p,odstawie porożu*  I 

m ie n ia  s:ę  m iędzyna i ,ce low ego  zaże* I 
g n a n y .  R o z w ią z a n ie  {e«c» p ro b le m u  w | 
Elf ro p ie  b y ło b y  znaczsń.r ła twiejsze, j 
ale tylko na p o d s ta w ie  fu irope jsk iego  i 
clearing"u p a ń s tw  k o n ty n e n tu  za wy* 
ją lk iem  św ia ta  b ry ty js k ie g o  ; Z .S.R.R. 
U rz e c z y w is tn ie n ie  j e d n a k  ta k ieg o  po* 
ro zu m ien ia  p a ń s tw  o  za lu d n ie n iu  400 
m il io n ó w ,  b y ło b y  m ożliw e, g d y b y  za* 
p a n o w a ł  p ra w d z iw y ,  t rw a ły  p o k ó j  w 
E urop ie ,  k tó r y  je s t  n ie o d z o w n y m  vva* 
r u n k ie m  jej g o sp o d a rc ze g o  i spo}*cz* j 
nego  rozw o ju .

O O G R A N IC Z E N IE  Z B R O JEŃ
M O R SK IC H  ST. ZJED N O CZO * 

N Y C H .
W aszyngton, 5. 1. (PAT) Członek 

stronnictwa demokratycznego, Lud* 
Iow, złozył w biurze parlamentu pro* 
jekt rezolucji, domagającc-j się, by Sta* 
ny Zjednoczone podjęły inicjatywę w 
sprawie rozbrojenia.

Projekt zaleca wstrzymanie budowy 
okrętów wojennych od 1 stycznia 1941 
r. i zwołanie w lecie r. b. do Waszyng­
tonu konferencji, mającej ograniczyć 
zbrojenia morskie.

STRAJK 10 TYS. SZOFERÓW .
N ow y Jork, 5. 1. (PAT) Około 10 

tysięcy szoferów taksówek, należących 
do „Transport Workers Union", roz* 
poczęło po południu straik protestują­
cy przeciwko obniżce plac.

K R A D Z IE 2  D Y PL O M A T Y C Z ­
N Y C H  D O K U M E N T Ó W  W  KO* 

PENFIADZE.
Kopenhaga, 5. 1. (PAT) Policja are* 

sztowala wczoraj 6 członków duńskiej 
partii narodowo-socjalistycznej. oska* 
rżonych o udział w dokonaniu kra* 
dzieży ważnych dokumentów, doty* 
czących polityki zagranicznej z siedzi­
by federacji socjalistycznej w Kopen* 
hadze.

Trzech sprawców kradzieży było a* 
resztowanych już przed kilku tygo* 
dniami.

N O W E  K R Ą Ż O W N IK I SZWEDZ* 
KIE.

Sztokholm, 5, I. (PA T ) W  związku 
z podanymi przez prasę informacjami, 
jakoby ministerstwo obrony narodo* 
wej zamierzało zwrócić sie do Riks* 
dagu o kredyty w wysokości około 
ICO milionów koron na budowę 2*ch 
krążowników, ministerstwo obrony 
narodowej komunikuje, że wiadomo* 
ści te nie pochodzą od rządu.

Natomiast kierownictwo marynarki 
projektuje budowę 2 krążowników o 
wyporności około 8000 ton których 
koszt wyniesie około 37 milionów 
koron.

E G Z E K U C JA  W  BERLINIE
Berlin 5 1, (PA T ) Dziś rano stra* 

cono Rudolfa Szonsa z Lipska skaza* 
nego na karę śmierci za zdradę stanu.

2 ™ ^ SKIe  K A W IA R N IE  NIE 
m o g ą  S PR Z E D A W A Ć  ALKO- 

h o l u .
Bukareszt, 5. ]. ( P A T ) N a  mocv 

zarządzenia m inisterstw a skarbu  o* 
debrano w Bukareszcie 280 lico-, - 
na sprzedaz napo jów  sp iry tusow ych, 
k tóre zna jdow ały  sic w rękach zy*

, • - ■ n ;- o d eb rano  licencje naf- 
\nicvs \m  kaw iarniom stołecznym, 
m y  „C orso" , „R oya l“ i jn . 

^Zarządzono wstrzymanie nroduk* 
CU w  ż y d o w s k i  ej fabryce likierów. 
Teonocześnie zamknięto w szystk ich
-ó O  10  Iv" ć): I.

Z  POLSKI W Y E M IG R O W A Ł O  
W  UB. R O K U  D O  PALESTYNY 

3000 Ż Y D Ó W
Jerozolima, 5. 1. (PAT) W  rjias ie od 

stycznia do końca października b. r. 
przybyło do Palestyny 12.667 im igrań* 
rów (10.987 Żydów i 1.6S0 nie*Ży- 
dów), w tej liczbie 5.510 imigrantów 

Niemiec, 3.00S z Polski i 1.957 z A u ­
strii. W  tym samym okresie r I937 
przybyło do Palestyny 11.187 imigran 
tów (9.530 Żydów j 1.657 nic*Życ
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Wiadomości bieżące.
C z w a r te k
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ST Y C Z N IA Wschód słońca 7‘4S 
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TEATR WIELKI.
C zw artek, 7.30 wiecz. ,.D zień be,z k łam ­

stw a" .
P iątek, 3.30 popoł. „Pani Prezerow a", o 

godz. 7.30 wiecz. „Z akochana królow a".

TEATR ROZMAITOŚCI.
C zw artek, 7.30 wiecz. „Pan Lam berthier".
Piątek, g. 4 popoł. „Pan L am berthier".

K INO TEA TR Y .
A PO L L O  C horążczyzny 7: „Sygnały".
B A ŁTY K  pł. Strzelecki: „K ról się bawi" 

oraz „B ohater naszych czasów".
C A S IN O  Legionów  5: „M aria A ntonina"
C H IM E R A  Akadem icka 7: „Trzej nic­

ponie".
EM PIRE Legionów  5 : „B raw ura".
E U R O PA  A kadem icka 7: „Serce m atki".
K O PE R N IK  K opern ik  9: „Podlotek".
M A R Y SIE Ń K A  pl. Sm olki: „G ranica".
M IR A Ż  pl. M ariacki: „Rosalie".
M U Z A  ul. 3-go M aja: „Z ło tow łosa".
P A Ł A C E : Legionów  1: „C yganka".
PA X  Franciszkańska la :  „K rólow a przed 

mieścia" oraz „A li B aba i 40 rozbójn ików "
RAJ pl. M ariacki: „Paw eł i G aw eł".
R IA LTO  pl. A kadem icki: „M arco Polo".
R OX Y  K ętrzyńskiego 56: „Stara i mlodia 

m iłość".
STYLO W Y  Szaszkiewicza 5: „W ięzienie

bez krat" i rewfia.
Ś W IA T O W ID , ul. Kuszcwicza: „Statek

niew olników " oraz „Pasażerka na gapę".
T O N  pasaż M ikolascha: „Pościg" i „O fia 

ry  w ielkiego miasta".
U C IE C H A  Pasaż M nkolascha: .H uragan

-  „Z A K O C H A N A  K R Ó L O W A ", prze 
m iła operetka dana będzie w T eatrze W. 
dzisiaj o 7.30 wiecz.

-  „PA N  LA M BER TH IER ". doskonała 
sztuka francuska L. V erneuiJ‘a w przekl. 
K. Bukow skiego dana będzie w Teatrze 
Rozm. w piątek o 4 popoł. z udz. E. Zy- 
teckiego i K Ankwicz-Szyjkow skiej. Ceny 
miejsc zniżone. Będzie to  jedno z konco- 
w ych przedstaw ień tej znakom ity  sztuki.

-  „BETLEJEM  PO LSK IE". W piątek, 
dn. 6-go w T eatrze W . o 12-tej w poł. dane 
będą Jasełka L. R ydla pt. „Betlejem Pob 
skie", które odegrane zostaną przez Z rze­
szenie A rtystów  Lwowskich. Ceny miejsc 
znacznie zniżone.

-  P O P O Ł U D N IO W E  PR Z E D ST A W IE ­
N IE  „P A N I PR EZ E SO W E J". Jutro w pią- 
tek, 6-go bm o 3.30 popoł. odegrana zosta­
nie w Teatrze W . wesoła farsa pt. „Pani 
Prczesow a" z pp .: H . C haniccką, G. O ra- 
now ską, J. Leliwą i J. M achalskim  w rolach 
głów nych.

-  „Z A K O C H A N A  K R Ó L O W A " PO  
C E N A C H  Z N IŻ O N Y C H . Przemiła, melo- 
dyjna operetka „Zakochana królow a" w o b ­
sadzie prem ier., tj. z PP.: M D idur-Zalu- 
sk.ą, Igo Symem. K. A nkw icz-Szyikow ską, 
J. Leliwą i T Surow ą w rolach głów nych 
dana będzie w T eatrze W . w piątek 6-go 
bm . o 7.30 wiecz. po cenach zniżonych. W o­
bec w yjazdu pp.: M. D idur-Zaluskiej i Igo 
Syma ze Lwowa będzie to  jedno z końco- 
wych przedstaw ień tej pięknej operetki.

-  K O N C E R T  SY M F O N IC Z N Y  W  T E ­
A T R Z E  W . W  niedzielę, 8 bm. o 12 w poi. 
cdbędzie  się koncert sym foniczny pod dyr. 
znanego dyrygenta J. K ołaczkow skiego ja ­
ko solista w ystąpi doskonały  pianista Z. 
D ygat. W  program ie u tw ory : F r C hopina, 
K. K arpińskiego. M. K arłow icza. Z. N os- 
kow skiego, A. Sołtysa i St. W iechowicza. 
C eny  miejsc najniższe, tj. od 20 gr. do 2 zl.

-  C H Ó R  JU R A N D A  I H E L E N A  
G R O S S Ó W N A  W E LW O W IE. Dn. 13 bm. 
odbędzie  się jeden w ystęp znanego C hóru  
Juranda i uroczej artystki scen warszaw* 
skich i filmów polskich H eleny G rossów ny 
W ieczór ten odbędzie się w Teatrze W.

K O M U N I K A T Y .

-  B A L 2A C  W  T E A T R Z E  W Y O B R A Ź ­
N I. W śród m niejszych opow iadań H o n o ­
riusza Balzaca, jakie dzięki przekładom  
Boya zna polski czytelnik, znajduje się 
now ela „.Znakomity G audissart'. Bohate- 
rem tej żartobliw ej opowieści jest korni* 
w ojażer. który  z handlu  artykułam i pary> 
sk;mi przerzuca się do handlu  ideami. — 
Zabaw ne przygody sprytnego paryżanina, 
k tórego w yprow adza w pole zw yczajny 
mmszczuch z prow incji, kryją w sobie nie 
jedna elebsza myśl

-  FE L IE T O N  W  A S YI.EW SKTEGO W 
R A D IO  Dziś o 16.55 Stanisław  W asylcw- 
sk; wygłosi felieton „Trzej K rólow ie w zo­
rem mouU'- Z nany  essayistą nakreśli kilka 
dow cipnych i w cso!y th  spostrzeżeń na te ­
mat, jak to  w wieku XVI i X V ii obrazy 
Trzech K rólów sprow adzane często do 
Polski z zagranicy, stawały się wzorem m o­
dy dla ówczesnej szlachty

-  K O LO  P A N  Lwowskiego Z aw odo­
wego Związku A rtystów  Plastyków  zapra­
sza na w ieczór dyskusyjny, obejm ujący od* 
czyt nrof. dra W acława M oraczewskiego pt. 
„C harles Feąuy — człowiek i d z id o "  W ie­
czór ten zapow iadający sie niezw ykle cie- 
kawie, odbędzie się dziś. dnia 5-go 
bm. ii godz. 19-tej w lokalu  przy  pl. M a­
riackim 9 G oście mile w idziani.

-  R O D Z IN A  W O JS K O W A , Jabłonow ­
skich 30 zaw iadam ia, ż:e w dniu 5 stycznia 
o 17.30 odbędzie odczyt o. Janiny D uczyń­
skiej „O K ongresie Dziecka" po czym her­
batka dla członkiń. Równocześnie podaje 
się do  w iadom ości, żc dnia 9 stycznia godz.

Pogrzeb śp. Ks. Kard. Aleks. Katowskiego.
W arszawa, 5. 1. (P A T )  W czora j 

o d b y ły  się w katedrze Sw. Tana uro  
czyste nabożeństw a żałobne, a na* 
stępnie pogrzeb śp. Ks. K ardynała  
A leksandra  K akow skiego , A rcyb i­
skupa  M etropo lity  warszawskiego. 
I rum na ze zwłokami zmarłego A rcv 
pasterza spoczęła w dn iu  wczoraj* 
szym w podziemiach ka ted ry  Św. 
]ana do czasu, gdy zgodnie z woią 
Zmarłego, zostanie złożona na wiecz 
ny spoczynek d o  g robu  na cmenta- 
rzu b ródnow sk im .

W czo ra j  o gnuz. 7-ei rano odpra- 
wił M szę św. w edług  ob rządku  
w schodniego ks b iskup  Kocułow- 
ski, zaś po mm 1F. Ks. Biskup Przeź 
dziecki. O  godz. 10 uroczyste nabo- 
żeństwo oontyfikalne celebrował T. 
Em. Ks. K ardynał H lo n d  Świątynię 
w y p e ł n i ł y  liczne delegacje różnych 
organizatyj. Z w iązków  oraz katolic­
kich instytucyj społecznych z pocz­
tami sztandarow ym i p o kry tym i k re ­
pą. Z a  trum ną stanęła najbliższa ro­
dzina oraz krewni, przyjaciele i zna­
jomi Zm arłego Kapłana.

U  trum ny widm eic iedynie wie­
niec Pana Prezydent. R zeczypospo­
litej. Z  drugiej s trony leża o rde ry  i
odznaczenia im a r k  oi Świątynią
spow ita  jest czernią. Przed godz. 10 
p rzybyw a do katedry  TE Ks N u n ­
cjusz A posto lsk i Cortesi,  obok nie­
go ustawiaia sie kaw alerowie maltań 
scv. D o  świątyni p rzybyw ać poczy ­
na liczne duchow ieństw o: księża a r­
cybiskupi z ks. arcybtsk. Gallem. Sa 
p irhą  i Tałbrrvkowskim oraz ks. ks. 
b isk u p  i o b rządku  grecko-katolic- 

! kiego. W  stallach prezbiterium po 
o bu  stronach zasia-U.-' '-sieża b isk u ­
pi przybyli z całe; IVKki.

O godzinie 9.45 przybył p. Marszałek 
E. Smigły-Rydz, reprezentujący P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej w towa­

rzystwie p. prezesa Raay Ministrów 
gen. Sławoj Składkowskiego, zajmując 
miejsce na przygotowanym fotelu. Da­
lej zasiadają p. prezes Rady Ministrów 
gen. Sławoj śkładkowski, marszałek 
Senatu Miedziński, reprezentujący mar 
szalka Sejmu — wicemarsz. Surzyński. 
Po lewej stronie prezb terium w krze­
słach zajmują miejsca członkowie kor­
pusu dyplomatycznego, po prawej stro­
nie pp. ministrowie, prezes N. I. K„ 
podsekretarze stanu, prezesi: Sądu Nąj 
wyższego, Prokuratorii Generalnej o- 
raz Najwyższego Trybunału A d m n i-  
stracyjnego, generalicja, przedstawi­
ciele władz administracyjnych, władz 
miejskich. Za prezbiterium ustawili 
się przedstawiciele korpusu oficerskie­
go, a dalej w krzesłach zasiedli profe­
sorowie wyższych uczelni oraz przed­
stawiciele organizacji j stowarzyszeń 
społecznych.

O godzinie 10-tej rozpoczyna się u- 
roczysta Msza św. pontyf.kalna, cele­
browana przez J. E. ks. kard. Hlonda. 
Z  chóru płyną pieśni żałobne.

Po Mszy św. podniosłe kazanie wy­
głosił ks. biskup Szlagowski. Po nabo­
żeństwie egzekwie żałobne przy trum ­
nie ks. kard. Rakowskiego odprawili 
biskupi obrządku grecko-katolickiego, 
poczem J. E. ks. kard. Hlond, prymas 
Polski, wraz z towarzyszącymi mu 
księżami biskupamh odprawił Castrum 
Doloris według ceremoniału bisku­
piego.

Po ostatnich modlitwach trumnę ze 
zwłokami ś. p. kara. Aleksandra Ka- 
kowsk ego podjęli na barki księża, 
przenosząc ją przez nawę główną j pre- 
zbiterium do podziemi katedry ś'w„ fa­
na.

Warszawa, 5. 1. (PAT.) Dnia 4 b. m. 
w czasie pogrzebu ś. p. ks. kardynała 
Kakowsk ego — odbyło się w Jaworzy 
nie spiskiej nabożeństwo, odprawione 
za spokój jego duszy przez ks ędza pra 
łata Humpolę, w obecności Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej i małżonki.

Koncert P . Prukopieniego na pomoc
b e z r o b o tn y m .

D o  L w ow a orzyby ł znany śpie­
wak Paweł Prokopien i z zamiarem 
urządzenia koncertu  na pom oc bez­
robotnym . In icja tyw a śniewakn Sńo1 
kała się z duża życzliwością ze s t ro ­
ni' woj. Biłvka i prezydenta  O s t ro w ­
skiego. W  naibliższvch dniach ma 
być ustalone, czy koncert odbędzie 
sie w Teatrze W ielk im , czy w sal* 
T o w . M uzycznego.

Prokopien i zamierza wystanie  z pa 
rą znanych tancerzy, Paplińskimi.

Będzie to  pożegnalny koncert Pro 
kopieni, k tó ry  przed kilku dniami 
wrócił z Łotw y. Ponieważ koncert 
p ro jek to w an y  jest na 21 bm., zaraz 
po koncercie Prokopien i wyjeżdża 
na 2 lata do Rumunii, gdzie — k o ­
rzystając z przyznanego mu prze:- 
M in .  W R  i O P  stypendium  — za­
mierza poświecić sie s tudiom.

9 9 U  nas w s zy s tk o  o ż y to
Autostrada Warszawa —  Katowice.

cc

Lśńi wstęga g ładkiej, asfaltow ej naw ierz­
chni. N iem al cała trasa  gotow a. T u i ów dzie 
d roga zam knięta tarczą i barierą . T rzeba 
objechać w yboistym  brukow ańcem . Za za­
krętem  wre praca. Pośpiesznie rob i się 
szm at jezdni, by w yrw ać zimie jeszcze jeden 
dzień pracy, by  realizację w spaniałego p ro ­
jek tu  au to s trady  posunąć jeszcze a  k ilka­
dziesiąt m etrów . W  olbrzym ich kotłach 
wrze sm ołowiec, warczą Iokom obile... N a 
odcinku  P io trków  — C zęstochow a mrowie 
ludz i w zniosło olbrzym ie cztery w iadukty . 
Potężne nasypy pną się serpentyną pod  gó­
rę, by  urw ać się raptow nie pustką pod  to ­
rem kolei. Pod Kłom nicam i (pow . R adom ­
szczański) p rzerzucono już żelazobetonow ą 
konstrukcję w iaduktu . W zdłuż to ru  usta­
w iono w skaźniki z chróstu , których zada­
niem  uchronić ciekaw ych w yglądających 
przez okno o d  kalectw a, bo pociąg  tu , ni 
stąd  ni zow ąd, zw alnia biegu, i w olniutko 
w tacza się pod  cierrmc sklepienie p o d trzy ­
myw ane aż do stw ardnienia tysiącem desek 
i belek drew nianego rusztow ania. Za w ia­
duktem  ktoś nie w ytrzym ał. G łow a człow ie­
ka w ychyliła się ciekawie penetrując w zro­
kiem robo tn ików  i ich dzeło i... jak b y  w nią 
p io run  trząsł, zniknęła w w agonie. To z 

l przeciwległej strony  ustaw iony strażnik 
chróściany popiećcH Dekiem prężnych ze­
schłych w iklin. C iekaw ość w ynagrodzona.

Tym czasem  pociąg  staje. K łomnice.
P ierw szy — silnv. choć późny  m róz chw y­

cił na dobre, na skutek czego prace ziemne 
przerw ano.

R obotnikom  w ypłacono zarobki, spieszą 
tedy  grom adnie do dom ów . Rozm aw iam y 
po drodze.

i 9-ta rano rozpoczyna się kurs spółdzielczy, 
który  obejm uje 36 godzin w ykładów  i za­
kończy się dn. 14 stycznia. Z  uwagi na ko 
nicczność rozw oju spółdzielczości, uprasza 
sie członkinie o jak najliczniejsze wzięcie 
udziału  *w kursie.

— H o  — H o l Panie! — M ówi jeden  — 
to cacko nie droga. A ż miło popatrzeć: n a ­
w ierzchnia odpow iednia, g ładka  i trw ała, 
w ypadków  na kolei nie będzie, bo przez 
plan t idą w iadukta... To i ruch gładziej p ó j­
dzie.

— U nas w szystko przez to ożyło — 
wtrąca drugi.

— Pew nie: i okolica zarobiła.
-— A  juści. N iem ało w ozi piach i kam ie­

nia, tłuc trza  granit. Tysiące ludzi znalazło 
zarobek  — i dobry . N ie m ożna narzekać. 
C złek  jeden z drugim kaw ałek g run tu  tu 
ma, chałupinkę, chw ała B ogu, też  — to i 
trochę grosza od łoży ł na zimę, na p rzychó­
w ek — bo zimą trza  się wziąć trochę do 
hand lu .

— A  jak  ze zdrow iem ? — chorujecie 
tutaj d u żo ?

— Jak  jest ro bo ta  to  o tym się nie myśli.. 
Z drow o na świeżym pow ietrzu  się p rzero ­
bić potem  dobrze zjeść... A le my teraz ma­
my dochtora  — z U bczpicczalni — bo nale­
żym y do niej, jak  się co nam  stanic,, jest i 
pom oc, ale co grunt, to  żony  z dziećmi się 
fest podleczą. W przód  m usiało się dobrze 
zapłacić... najw ięcej za aptekę — a skąd na 
to było  b rać?

Idziem y zw olna ku wiosce. N adjeżdża 
lekarz U bezpieczalni Społecznej z Kłomnic, 
w zyw any do chorej, żony jednego z ro b o ­
tników . W chodzim y do skrom nie urządzo­
nej chatki, ale już po chwili w idać, że zła 
passa minęła, żc zaczęła się lepsza. Z ew ­
sząd bije ład  i czystość. W idać sporo  zby t­
kow nych rzeczy, lśniące narzędzia gospo­
darskie, kuchenne. Podczas gdy d o k tó r b a ­
da chorą w poko ju  gospodarz - robo tn ik  
objaśnia.

— T o w szystko skupiło  się dopiero  teraz, 
odkąd  człowiek pracuje. Zaczclim pracować 
jak szosc robili,, potem  mosty teraz przez 
tor... N ic m ożna pow iedzieć dużośm y sko­
rzystali.

* « K

Z Kłomnic biegnie już lśniąca w stęga na 
południe. A sfalt, u ję ty  w dw a brukow ane

f  INŻ. EBERHARDT.
Warszawa, 5. 1. (PA T) Dnia 4 b. m. 

zmarł w Warszawie po dłuższej cho­
robie ś. p. inżynier Julian Eberhardt, 
w wieku 73 lat.

Ś. p. inż. Eberhardt w r. 1919 zosta­
je mianowany szefem sekcji kolejowej 
w Min. Przem. i Handlu i pracuje nad 
organizacją polskiego zarządu kolejo­
wego. Mianowany w listopadzie tegoż 
roku  podsekretarzem stanu Min. Ko­
munikacji sprawuje niejednokrotnie 
do 1927 r. obowiązki kierownika tegoż 
ministerstwa. Po ustąpieniu ze stano­
wiska podsekretarza stanu nie prze­
staje aż do śmierci brać czynnego u- 
działu w pracach technicznych Min. 
Komunikacji, przewodnicząc w Radzie 
technicznej Ministerstwa i biorąc 
czynny udział w projektach przebu­
dowy węzła warszawskiego, budowy 
dworca głównego w Warszawie i wie­
lu innych.

Za zasługi swoje Zmarły odznaczo­
ny był Komandorią z Gwiazdą Orde­
ru Polonia Restituta.
U R L O P STAROSTY G R O D Z K IE ­

GO.
Starosta Grodzki Lwowski dr Ro­

muald Klimów przebywa na urlopie 
wypoczynkowym do ania 20 b. m — 
W  czasie tym kierownictwo Starostwa 
Grodzkiego sprawuje wicestarosta dr 
Dembowski.

Program radiowy.
Piątek, 6 stycznia.

Lwów. G odz. 7.15 A udycja  po ranna, 7.20 
K oncert poranny , 8.00 D ziennik  poranny , 
8.20 O rkiestra, 9.00 S łow iańska kantyczka,
9.30 A udycja  d la  gospodyń , 10.00 Trans­
m isja nabożeństw a, 11.57 Sygnał czasu, 12.03 
Poranek  sym foniczny. 13.00 Powieść rom an­
tyczna, 13.15 M uzyka ob iadow a, 14.35 W e­
soła audycja dla dzieci, 15.00 A ida. 15.30 
W iązanka ko lend  i pastorałek , 16.00 ,Cu- 
dzoziem czyzna", 17.00 Recital skrzypcow y,
17.30 „G ejsza" operetka. 19.30 K oncert r o z - , 
ryw kow y, 20.30 A udycje  in fo rm ac y jn e j
21.00 „C yklon’1 pow ieść, 21.15 W iad o m o *  
ści bieżące, 21.20 K oncert kam eralny, 22.(XP 
„Jak się bawić, to  się baw ić", 22.30 M uzyka 
taneczna, 23.00 O statn ie  w iadom ości, 23.05 
Z akończenie program u.

Sobota, 7 stycznia.
Lwów. G odz. 6.57 A udycja po ranna 8.50 

W iadom ości poranne, 11.57 Sygnał czasu, 
12.03 A udycja  po łudniow a, 14.00 M uzyka 
obiadow a, 14.30 Pieśni, 14.45 W iadom ości 
gospodarcze. 14.50 W iadom ości bieżące,
15.00 „W ielki malec i m ały malec", 16.00 
D ziennik poludniov.-y. 16.08 W iadom ości 
gospodarcze, 16.20 K ronika literacka, 16.35 
M uzyka, 17.05 Pogadanka, 17.20 K oncert 
solistów , (17.55 A udycja  (Z. K. O .K ) , 18.00 
W iadom ości bieżące, 18.05 Pogadanka spor­
tow a, 18.15 Rozm ow a ze słuchaczam i, 18.30 
A udycja dla Po laków  za granicą, 19.15 K on­
cert rozryw kow y, 20.35 A udycje  inform a­
cyjne, 21.00 W ielki koncert rozryw kow y, 
22.55 A udycja  inform acyjna, 23.00 O statnie 
w iadom ości, 23.05 Zakończenie program u.

Sisłda z  dnia 5 stycznia,
W A RSZAW A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D ew izy: Belgia 88.88, Berlin 212.01,
G dańsk 99.75. A m sterdam  2S6.46. K open­
haga 108.80 I ondyn  24.36, N . Jork 527, 
kabel 527 1/4. O slo 122.37. Paryż 13.83, 
Praga 1802, Sztokholm  125.66. Zurych
118.55, W iochy 27.65, H elsinki 10.76,
M ontreal 522.

140 O K R Ę T Ó W  I 600 SA M O L O ­
T Ó W  BIERZE U D Z IA Ł  W  M A N E ­
W R A C H  ST. Z JE D N O C Z O N Y C H .

N ow y J°rk, 5. 1. (PA T) Flota Sta­
nów Zjednoczonych, stacjonowana u 
wybrzeży Oceanu Spokojnego, dzisiaj '  
o świcie opuściła swe bazy, by wziąć 
udział w wielkich manewrach, które 
13 b.m. rozpoczną się w pobliżu W ysp 
Anty!skich i na południc od równika. 
W  manewrach tych bierze udział 110 
okrętów i 600 samolotów, należących 
do floty, stacjonowanej na Pacyfiku.

Na pokładach statków, biorących 
udział w manewrach, znajduję' się prze 
szło 3 tys. oficerów i 50 tvs. maryna­
rzy.

Flota Oceanu Sookojncgo powróci 
do swych baz dopiero w czerwcu.

chodniki, o dpo rny  na w ahania bardzo  nie­
rów nej aury , o dpo rny  na ciężar i szybkość 
pojazdów .

M iędzynarodow ą autostradą — W arsz 
\vn — Katowice, biegnącą przez Mszczi 
nów , Rawę M as., Tom aszów  .M ,u, Piet. 
ków, R adom sko, C zęstochow ę na Katowic, 
i Kraków- — m ożna się poszczycić. Będzie 
to  niew ątpliw ie o lbrzym i przyczynek do 
rozbudow y gospodarczej tej połaci ziemi, 
jak już sama jej budow a by ła  tak wielkim 
dobrodziejstw em .

R. B.



„G A Z E T A  LW O W SK A " N r. 4, piątek 6 stycznia 1939 r.

Dymisja gabinetu japońskiego.
Tokio, 5. 1. (PA T) Książę Konoye 

udzielił prasi* wyjaśnień w sprawie 
powodów  dymisji gabinetu.

W  związku z konfliktem chińskim 
położenie wewnętrzne i zagraniczne 
Japonii staje się coraz bardziej skom* 
plikowane. Książę często obawiał się, 
że zdolności jego nie wystarcza na po* 
konanie trudności, jednak powaga sy­
tuacji nie pozwala dotąd na zmianę 
gabinetu.

Konflikt chiński wszedł obecnie w 
■nowe stadium i rząd musi wytężyć 
wszystkie siły dla utrzymania nowego 
porządku i zaprowadzenia trwałego 
pokoju w Azji wschodniej. Książę jest 
przekonany, że rzeczą najpilniejszą 
jest podniesienie zaufania narodu 
przez wyznaczenie nowej linii nowe* 
mu gabinetowi. Mocna polityka rządu 
w  konflikcie chińskim została zagajo* 
i zaaprobowana przez cesarza.

Tokio, 5. 1. (PA T) Po złożeniu dy* 
misji przez premiera Konoye. cesarz 
wezwał lorda tajnej pieczęci Kurahei 
Yuasa ' zasięgnął jego rady w związku 
z kryzysem ministerialnym.

Kurahei Yuasa poprosił cesarza o 
udzielenie mu czasu do namysłu i o 
pozwolenie zasięgnięcia rady księcia 
Sajondzi.

Panuje przekonanie, jż misie tworze 
nia nowego rządu otrzyma przewód* 
niczący tajnej rady cesarskiej baron 
Kiichiro Hiramuna. Przyszły premier 
liczy 70 lat.

W  razie gdyby Hiramuna przyjął 
misję tworzenia nowego rządu, praw­
dopodobnym jest, iż bv!v prcnrei Ko> 
noye zostałby mianowany przewodni* 
czącym tajnej rady cesarskiej, zacho* 
wujac iednocześnie w nowym gabine* 
cie stanowisko ministra bez teki

Baron Hiramuna będz'e sie prawdo­
podobnie starał o pozyskanie dla ner* 
wego rządu przedstawicieli stronnictw 
Minseito i Seyukai.

W edług ,,Asahi Szimbun" zmiana 
rzaclu nie wpłynie w naiwniejszym 
stopniu na politykę japońska w sto* 
sunku do Chin. Obecna polityka bę­
dzie kontynuowana, a nawet wzmóc* 
niona.

Tokio, 5 1. (PAT) Ustępujący mi* 
nister finansów, Ikoda oświadczył 
dziennikarzom, iż jego polityka finan* 
sowa będzie kontynuowana.

Japońskie koła finansowe zachowu* 
ją zupełny spokój, chociaż zdaje się, 
iż bardziej są one zainteresowane 
zmianą na stanowisku ministra finan­
sów i handlu, niż zmiana premiera.

Skład nowego rządu.
Tokio, 5. 1. (PA T) Tak utrzymują 

tutejsze kola polityczne, nowy gabinet 
japoński będzie utworzony, jak na* 
stępuje:

premier — Hiramuna, sprawy za* 
graniczne — Arita, wojna — Ita* 
gaki, marynarka — Hasegawa, 
sprawy wewnętrzne — Shiono, 

rolnictwo — Sakai.
Admirał Hasegawa był dowódcą 

floty, a podczas konfliktu z Chinami 
dowodził eskadrą.

Dotychczasowego ministra sprawie* 
dliwości Shione łączą bliskie stosunki 
z Hiramuna.

Premier baron Hiramuna.
Tokio, 3. 1. (PAT) Gabinet podał 

się do dymisji.
Tokio, 5. 1. (PA T) O godz. 11.45 

książę Konoye ogłosił, Ł± przed kwa* 
dransom zgłosił dymisję gabinetu. —
O godz. 10 wszyscy ministrowie byli 
obecn; w pałacu na tradycyjnej ccre* 
monii zagajenia nowego roku polity* 
cznego, po czym zgromadzili się w pre 
zydium rady ministrów i postanowili 
zglasić dymisję.

Tokio, 5. 1. (PAT) Dymisja gabine* 
tu japońskiego została postanowiona 
na wczorajszym posiedzeniu rady mir 
nistrów. Decyzja ta poprzedzona zo* 
stula kilkudniowymi rozmowami księ* 
cia Konoye z otoczeniem cesarza, pre* j 
zesem rady państwa baronem Hiramu* i 
na i poszczególnymi członkami rządu I 

W  kołach politycznych panuje prze- I 
konanie, te misja utworzenia nowego j 
gabinetu nie będzie powierzona ks.

Konoye. Ponieważ w pertraktacjach, 
toczonych ostatnio, główną rolę ode* 
gral baron Hiramuna, liczą się tu 
z tym, że on zostanie premierem.

Tokio, 5. 1. (PA T) Cesarz powierzył 
misję tworzenia nowego gabinetu ja* 
pońskiemu baronowi Hiramuna

Tokio, 5. 1. (PA T) Kurahei \  uasu 
powróciwszy do Tokio niezwłocznie 
uda} się do pałacu cesarskiego, by 
zdać sprawozdanie ze swej misji.

Wrótce potem wielki szambeljn 
dworu admirał Saburo Myakutake za* 
telefonował do przewodniczącego faj­
nej rady cesarskiej, wzywaUc go do 
pałacu.

Kichiro Pliramuna, przyjęty na au* 
diencji przez cesarza, otrzymał misję 
tworzenia nowego rządu. Hiramuna 
poprosił o czas do namysłu, a o p u ­
ściwszy pałac cesarski odbył kilka kon 
ferencyj, m. in. z byłym premierem 
Konoye i z Harumiszi Kanabe. byłym 
członkiem tajnej rady mandżurskiej,

który obiecał swą współpracę w two* 
rżeniu nowego rządu.

W  kołach politycznych panuje pi ze* 
konanie — jak donosi Ag. Domei — 
iż Hiramuna w ciągu dnia dzisiejszego 
przedstawi cesarzowi listę nowego 
rządu.

Baron Hiramuna, należący do starej 
rodziny samurajów, urodził się w r. 
1867 w Tsuyama, w prefekturze Oka- 
yama. Studia uniwersytecka zakoń* 
czył w Tokio w r. 18S8. po czym zaj* 
mowal szereg stanowisk w minister* 
stwie spray.Ddliwości i w sądownie* 
twie. W  r. 1923 premier hr. Yamamo* 
to mianował go ministrem sprawiedli­
wości. W  r. 1924 otrrymał tytuł baro* 
na Hiramuna w roku 1926 założył sto* 
warzyszenie Kokuhonsza o charakte* 
rze wyraźnie nacionabsfycznym. Or* 
ganizacja ta została rozwiazana w r. 
1936, kiedy Hiranuma został nrzewod* 
niczącym tajnej rady cesarskiej.

Ujęcie zam achow ca na konsulat
polski w  M o ra w s k ie j ^ s t r a w ie .

Morawska Ostrawa, 5. 1. (PAT) 
W  dniu wczorajszym policja ostraw* 
ska aresztowała i oddała do dyspozy 
cji władz sądowych sprawce zerwania 
godła państwowego z budynku kon*

sulatu polskiego w Morawskiej Ostra* 
wie Jest nim niejaki Jan Koch. lat 21, 
narodowości czeskiej. Znaleziono rów 
nież godło, które sprawca usiłował 
zniszczyć.

Współpraca Finlandii z państwami 
północnymi, Polska i  Węgrami.

Helsinki, 5. 1. (PA T) Prezydent Fin 
landii wygłosił w radio z okazji no* 
wego roku przemówienie do narodu 

Omawiając działalność rządu w dzie 
dżinie polityki wewnętrznej i zagra­
nicznej, prezydent stwierdził m. in., że 
ścisła współpraca Finlandii z Państwa* 
mi północnymi obejmuje coraz to no­
we dziedziny. Współpraca ta jedno*

czy Finlandię ze Skandynawią, do któ 
rej Finlandia z natury rzeczy należy. 

Mówiąc o
współpracy z Polską i Węgrami,

prezydent podkreślił, i i  świeżo pod* 
pisane umowy kulturalne zwiększą 
możliwości wymiany kulturaralnej z 
tymi zaprzyjaźnionymi państwami.

M e m o riał Ż y d ó w  z  Polski
do konferencji e w ia ń s k ie j.

W arszawa, 5. 1. (P A T )  W  związ* 
k u  z rozpoczynającym i się w poło* 
wie stycznia br. obradam i Międzv» 
narodow ego  Biura dla spraw uchodź 
ców żydow skich  w Londynie, żv» 
dow sk i  kom ite t dla spraw  kolon iza­
cji w Polsce zwrócił się do Biura dla 
spraw  uchodźców  z memoriałem 
podkreśla jącym  konieczność uwzglę­
dnienia natura lnvch potrzeb emigra* 
cvinvch Ż y d ó w  nolskich — na k o n ­
ferencji eviańskiej.

P o  zanalizowaniu problem u emi* 
gracji żydow skiej kom ite t wysunął 
w  memoriale następujące tezy:

l )  Emigracja żvdów  z Polski no* 
wstrzymana w  swym  naturalnym bie 
gu musi być wznowiona.

2 ) Tako tereny emigracyjne, poza  
Palestyną, w inny być prane pod u= 
wage i inne tereny.

3) Sprawa emigracji żydów  z Pol* 
ski stanowi ogniw o w  łańcuchu mią 
dzynarodow ego zagadnienia emigra­
cji żydów  z Europy i musi być wła* 
czona do wszystkich postanowień » 
obrad dotyczących tego problemu.

4) Kom itet żydow ski dla spraw 
kolonizacji zgłasza swój akces do  
współpracy z komitetami m iędzyna­
rodow ym i, działaj acymi na tvm tere­
nie i deklaruje gotow ość współnra* 
cy z organizacjami obejmującym’ 
produktywizacje i kolonizacje ży­
dów .

M ło d zie ż polska z  zagranicy
u P a n a  P r e z y d e n t a  R . P .  w  J a w o r z y n i e .

Zakopane, 5. 1. (PA T) W  dniu 3 
b. m. Pan Prezydent R. P. prof. Igna­
cy Mościcki przyjął w zameczku w Ja* 
worzynie Spiskiej grupę młodzieży 
polskiej z zagranicy, przebywającej na 
„Kadrówce młodych Polaków z zagra­
nicy w Zakopanem".

W śród młodzieży, która złożyła wi­
zytę Panu Prezydentowi R. P., znaj* 
dowali się reprezenanci wszystkich 
większych skupisk polskich w Euro* 
pie i Ameryce oraz dwóch przywód* 
ców młodzieży polskiej na Zaolziu, 
pp. Gajdzica i Guzior.

Do zgromadzonej przed zameczkiem 
myśliwskim w Jaworzynie młodzieży 
wyszedł Pan Prezydent j po zameldo* 
waniu Mu przez kierownika Referatu 
młodzieżowego Światowego Związku 
Polaków p. Władysława Zachariasie* 
wicza przybyłych młodych przedsta­
wicieli Polonii zagranicznej, zwrócił 
się dc nich z następującymi słowy: 

„Kochana młodzieży! W  waszych

sercach wszędzie, gdziekolwiek tylko 
żyjecie, biją gorące uczucia narodowe. 
Tymi uczuciami wiedzeni, przybyliś­
cie do Polski, a dziś uczucia te przy­
wiodły was tutaj. Z tego, że odwie* 
dziliście mnie, bardzo się cieszę. W iem 
i wierzę w to, że

w kraju czy za granicą wszyscy 
młodzi jednym są duchem oży* 
wieni i wszyscy gorąco k°chają 

Ojczyznę,
Jestem spokojny, patrząc na was, bo 

wiem, że wasza miłość i przywiązanie 
do Macierzy pozwolą iść Polsce w 
wielką przyszłość."

W  imieniu zebranych przemówi! 
przedstawiciel młodzież* polskiej z za 
granicy:

„Panie Prezydencie! Dzień dzisiej* 
szy dla nas, polskiej młodzieży z za* 
granicy która zjechała sie z całego 
świata do Polski, aby tu pod opieką 
naczelnej organizacji Polonii zagrani* 
cznej Światowego Związku Polaków

3 RADIOSTACJE O D  HANDLÓW/* 
CÓW .

Warszawa, 5. 1. (PA T) Z  fundu* 
szów zebranych wśród członków Zrze 
szenia przedstawicieli handlowych i 
komisantów w Warszawie zakupiono 
3 kompletne radiostacje polowe.

Uroczystość doręczenia daru odbę* 
dzie się w końcu bieżącego miesiąca.

LASY PAŃSTW O W E N A  POMOC  
ZIM O W Ą

Toruń, 5. 1. (PA T) Dyrekcja Lasów 
Państwowych okręgu pomorskiego 
przeznaczyła na cele Pomocy Zimowej 
bezrobotnym większą ilość drewna 
opałowego, wartości 22.000 zł.

W ilno, 5. 1. (PA T) Wileńska Dy* 
rekcia Lasów Państwowych zadekla­
rowała na akcję Pomocy Zimowej bez 
robotnym drzewo opałowe na sumę 
zł. 22 tys. Wydawanie drzewa nastąpi 
w najbliższym czasie.

G DZIE BĘDĄ LĄD O W A Ć TRANS  
ATLANTYCKIE WODNOPŁAK­

TÓWCE.
Waszyngton, 5. 1. (PA T) Jak twier* 

dzą w kołach urzędowych, rząd ame­
rykański domaga się od rządu brytyj* 
skiego udzielenia zezwolenia na lado* 
wanie od wiosny r. b. wodnopłatow* 
ców transatlantyckich na wyspach bry 
tyjskich.

Koła te utrzymują, że w razie nie 
uzyskania zgody rządu brytyjskiego. 
Towarzystwo „Panamerican Airways" 
zwróci się z podobną propozycją do 
Francji.

10 NAR CIARZY ZGINĘŁO PO D  
LAW INA M I ALPEJSKIMI.

M onachium , 5. 1. (P A T )  Liczba 
ofiar i szkód, jakie pociągnęły za so* 
bą  i w yrządziły  liczne lawiny, k tó re  
w  okresie now orocznym  ruszyły  w 
górach, rośnie z dnia na dzień. O- 
statnie górskie k o lum ny  ra tunkow e 
w y d o b y ły  spod  lawiny w pobliżu 
A lpe N o v a  zwłoki trzech narciarzy, 
należących do T o w arzy s tw a  Alpel* 
skiego Lindau.

W iedeń . 5. 1. (P A T )  W  Alpaclr 
austriackich w  M o n ta fo n e  w  Przed* 
arulanii zginęło po d  lawiną 5 mlo* 
dych  narciarzy niemieckich. Równo* 
cześnie w  górach A rlbergu  zginęło 
w ten sam sposób  dw óch narciarzy.

z zagranicy przygotować się do owoc* 
nej pracy w terenie, jest dniem uro­
czystym.

Często marzyliśmy o tym, aby móc 
stanąć przed Panem Prezydentem i za­
meldować Mu się.

W  imienin naszym oraz tych wszyst 
kich braci, którzy przebywają poza 
Macierzą, składam Najwyższemu Do* 
stojnikowi Państwa Polskiego, Panu 
Prezydentowi Ignacemu Mościckiemu 
hołd.

Jesteśmy częścią N arodu polskiego i 
czujemy się z przynależności do niego 
dumni,

Smialo i z oddaniem bronić bę=
dziemy naszego języka, praw i 

tradycji,
które nasj Ojcowie pozostawili nam 
w spadku."

Następnie Pan Prezydent przeszedł 
przed frontem zebranych, witając się 
z wszystkimi kolejno i wypytując o 
wrażenia z Polski.

Witając się z młodzieżą z Zaolzia, 
Ban Prezydent powiedział:

„Zdaję sobie doskonale sprawę z te* 
go, iż fakt, że mogę tutaj w pięknym 
dworku podtatrzańskim wypocząć, 
jest waszą zasługą, O waszym udziale, 
w  budowie potęgi naszej Ojczyzny 
niespOsób zapomnieć. Dobrze spełni* 
liście obowiązki, wynikające z waszej 
przynależności do N arodu  polskiego."

Pan Prezydent w pogodnym nastro* 
ju długo rozmawiał z młodzieżą. Ze* 
brani otoczyli Pana Prezydenta, który 
tłumaczył im, dlaczego przebywa w Ja 
worzynie, mówiąc: „Ja też muszę cza­
sami odpocząć."

N a gorące prośby młodzieży, zapra* 
szającej Pana Prezydenta do odwiedze 
nia „Kadrówki na Groniku", Pan Pre* 
zydent zapowiedział tam swoja wizytę 

J w dniach najbliższych.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 819/38. O bw ieszczenie ® licytacji. 
K om ornik Sądu G rodzkiego  rew iru II. w  
Z łoczow ie, m ający kancelarię p rzy  ul. Zam ­
kow ej nr. 1, n a  podstaw ie art. 602 par. 1 
kpc. podaje  ck> publicznej w iadom ości, że 
d n ia  10 stycznia 1939 o godz. 14-tcj w real* 
ności N a W alach Piłsudskiego, odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchom ości dłużniczki 
Z ofii G ó ld , składających się z urządzenia  
dom ow ego, w artości szacunkow ej 1170 zł. 
Ruchom ości można oglądać w m iejscu i cza 
Sie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego  Rew iru II.
Z łoczów ,, 2 stycznia 1939. 43k

V I. Km. 2208/38, 1937/38, 2025/38, 723/37. 
O bw ieszczenie o licytacji ruchom ości. K o­
m ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego we 
Lwowie Rew. VI. W ładysław  Łowicki, na  
podstaw ie art. 602 kpc. podaje  do pub  licz* 
nej w iadom ości, że dnia 10 stycznia 1939 
o goidz. 9.20 we Lwowie, p rzy  ul. Skarbków  
skiej 36, o godz. 10.10 przy  ul. Łyczaków* 
skiej 20, m. 8, o godz. 10.20 przy  u l. H o- 
lów ki 10, o godz. 10.50 przy  ul. K urkow ej 
55, odbędzie się licytacja ruchom ości składa 
jących się z urządzenia dom ow ego. Rucho- 

:mości m ożna przeglądać w dn iu  licytacji w  
miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Rewiru VI.

Lwów, 4 stycznia 1939. 44k

Km. 481 i 797/38. O bw ieszczenie o licyta­
cji ruchom ości. K om ornik Sądu G rodzkiego 
w Kam ionce Str. Ju liusz W aygart, mający 

■kancelarię w Kam ionce Sta*, ul. Legionów  
48, na podstaw ie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej w iadom ości, że 1) dnia 10 stycz­
nia 1939 r. o godz. ll* tej w  K am ionce Str. 
w  mieszkańcu M gr H enryka i Fani Gołd* 
Steinów odbędzie  się 1-sza licytacja rucho­
mości należących do tychże, d łużników , skła 
dających się z: 1) kilim u bronzow o-searego, 
2) w łochacza białego. 3) dyw anu perskiego, 
4) k redensu dużego, 5) kredensu  małego, 6) 
sto łu  jadalnego, 7) 4 krzeseł krytych skórą, 
oszacow anych na łączną sumę 1.180 żł., a 
to  na zaspokojenie w ierzytelności F-my 
Dom B ankow y Jakub  U łam  we Lwowie W 
kwocie 500 zł. zpn. 2J zaś tegoż dnia o go­
dzinie 12*tej w  Kam ionce Str. Podzamcze 
(dlwór) odbęd zie się l=sza licytacja ruchom o 
ści należących do d łużnika T adeusza Ra­
kow skiego, składających się z: auta o so b o ­
wego marki „T atra", oszacow anego na kwo* 
tę 1200 zł., a to  na solidarne zaspokojenie 
■wierzytelności F-my D om  B ankow y Jakób  
U łam  wę Lwowie w kwocie 500 zł. zpn. o- 
raz w ierzytelności B anku Ludow ego w Ka* 
m ionce Strum iłow ej Spóldz. z o. o . w kwo* 
cie 175 zł. zpn. Ruchom ości możn.a  oglądać 
w dniu  licytacji w  miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym . 49k

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Kamionka. Stpirniłow a, 17 grudn ia  1938. j

I. Km. 1821/38. O bw ieszczenie o  licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu G rodzkiego 
w D rohobyczu , rew iru I. Sw arowski K azi­
m ierz mający kancelarię w D rohobyczu , Ry* 
nek, Ratusz, drzw i N r 44, ma podstaw ie 
art. 676 i 679 k. p. c. podaje  do publicznej 
w iadom ości, że dnia 20 lutego 1939 r, O 
jjodz, 9.30 w Drohobyczu w Sądzie Grodz* 
kim b iu ro  N r. 42 odbędzie się sprzedaż w  
drodze publicznego przetargu naieżącej do 
dłużniczki K atarzyny z B enedyktów  Ferdy- 
ńowej w 37/100 cz. i Izaka B orgem chta w 
63/100 częściach nieruchom ości obj. w hl. 
2285 ks. gr. gm. B orysław  dzielnica fu s ta - 
nowice, po łożoną przy ul. M ościckiego 66 
obejm ującą zabudow aną ' parcelę wraz z 
dw om a budynkam i i przyniależnościami, 
a to  celem zniesienia w spółw łasności tej re* 
alności. N ieruchom ość oszacowana została 
na sumę zł. 9.293 gr. 50, cena zaś w yw oła­
n ia  w ynosi zl. 6.970 gr. 25. Przystępujący do 
przetargu obow iązany jest złożyć rękojm ię 
w wysokości złotych 929 groszy 35. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie albo 
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych _ instytucji, w 
których w olno umieszczać fundusze m ało­
letnich. Papiery  w artościow e przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachow ane ustawowe 
w arunki licytacyjne, o ile dodatkow ym  pu* 
blicznym  obwieszczeniem nie będą podane 
do w iadom ości w arunki odm ienne. P ra­
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia w łasności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do, 
w odu, że w niosły pow ództw o o zwolnienie 
nieruchom ości lub jej części od  egzekucji 
i że uzyskały postanow ienie właściwego Są­
du  nakazujące zawieszenia egzekucji. W 
ciągu ostatnich 2*ch tygodni przed licytacją 
w olno oglądać nieruchom ość w dni pow* 
szednie od godz. 8-ej do 18-toj, akta zaś po 
stępow ania egzekucyjnego można przeglą­
dać w Sądlzie G rodzkim  w D rohobyczu  ul. 
S tryjska N r. 3 sala N r. 44 lub  w biurze ko­
m ornika.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
D rohobycz, 24 g rudnia 1938 r. 40K

IX. Km. 345/38. Obwieszczenie, o licytacji 
nieruchom ości. Komiornik Sądu G rodzkiego 
M iejskiego wc Lwowie, rewi.ru IX. Mieczy* 
sław  G rosm an, mający kancelarię we Lwo­
wie, ul. Z ielona 17, nia podstaw ie art. 676. 
679 k. p. c. podaje do publicznej w iado­
mości, ± c  dnia 3 marca 1939 r. .o godz. 12 w 
Sądzie G rodzkim  M icjsk. wc Lwowie, ul. 
Sądow a 7, w  sali Oddz.. I. drzw i nr. 1, odbę 
zie się druga sprzedaż w drodze publicznego 
r.rr.etarmi należącej do dłużników  Jadwigi 
Steciewiczowej i T adeusza Zwolińskiego 
nieruchom ości obj. whl. 4517/1. ks. gr. gm.

Lwowa, przechow anej w Sądzie, O kręgo­
wym we L w ow ie położonej p rzy  u l. Zie* 
lonej 1. orj. 145 1. kores. 2618.1/4 składającej 
.się z  pgrt. Ikat. 659/10, 659/12, 659/13 i 
659/14, o łącznej pow ierzchni 2.349 m. kw . 
na k tórej znajdu ją  się: 1) budyiniek m iesz­
kalny 1 piątrow y, 2) byclynck parterow y ga­
rażow y, 3J szopa parterow a, 4) a ltanka 
o raz  ogrodzenie z siatki drucianej. N icrucho 
mość oszacow ana została na sumę zi. 41.232 
cena zaś w yw ołania w ynosi zl. 27.488, czyli 
'2/3 części sum y oszacow ania. Przystępujący 
do przetargu obow iązany jest złożyć ręko j­
mię w wysokości zl. 4.123 gn. 20. Rękoj* 
mię należy  złożyć w gotow iźnie 
a lbo  w  takich papierach  w artościow ych, 
bądź książeczkach w kładkow ych insty tu t 
cyj w k tó ry ch  w o lno  umieszczać fundusze 
m ałoletnich i ż e  pap iery  w artościow e przy ję  
te  będią w w artości 3/4 części ceny giełdo* 
•we.j. P rzy licytacji zachow ane będą ustawo* 
we w arunki licytacyjne, o ile dodatkow ym  
publicznym  obw ieszczeniem  nie będą poda  
ne  do w iadom ości w arunki odm ienne. Pra 

I w a osób trzecich ,nię będą  przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia p raw a własności na 
rzecz nabyw cy b ez  zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te niie złożą przed rozpoczęciem  przetargu 
dow odu, ze w niosły pow ództw o o zw ol­
nienie nierućhom ości lub  jej części od  egze­
kucji i że uzyskały  postanow ienie w łaściwe­
go Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. 
W  ciągu ostatnich dw óch tygodni p rzed  li* 
cytacją w olno oglądać 'nieruchom ość w  dni 
pow szednie od  godz. 8-ej do  18, ak ta  zaś 
postępow anie regz<lkucyjn|eg)o można p rze ­
glądać w sekretariacie O ddziału  1. Sądu 
G rodzkiego M iejskiego we Lwow ie ul Są* 
dow a 1 7.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru IX.
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Km. 314/37, 345/3.7 i 492/37. Obwieszczę* 
nie o licytacji n ieruchom ości. Jąu  Malinow* 
ski K om ornik Sądu G rodzkiego  w Przemy* 
ślanach z siedzibą urzędow ą pr.zy ul. Sny* 
chaw ki N r. 9 na  podstaw ie art. 676 i 679 
kpc. podaje  d o  publicznej w iadom ości, żc 
dnia 20 lutego ,1939 o godz. 10*tej przed 
południem  w Sądzie G rodzkim  w Trzemy* 
ślanach budynek  T. O.. M. sala N r. <$ odbę* 
dzie się pierw sza sp rzedaż  w d -dzt publi* 
cznego przetargu należącej do  dłużnika Te* 
ofila W itosław skiego wzgl. n ieobj. masy 
spadkow ej tegoż dział przez k u ra to ra  Józc* 
fa  Podolaka — nieruchom ości w G roinadzis 
Z ędow ice—W itosław  położonych, a to  pb, 
153, 155, pgr. 330>, 331, 332, 333, 334 335,
336, 337, 338. 339, 540, 341 342, 343', 344,
345, 346, 363, 364, 365, 366, 367, 368 369,
370, 371 372, 373, 374, 375, 376, 377, 378,
379, 380, 381, 382, 383, 384, 385 386 387,
388, 520/2, 543. 656, 698, 725, 803, 804 927, 
1700, 1703, 1704, 1420, 1433, 1476/7 w chodzą 
ce m iędzy inym i w  sk ład  d ó b r W itosław  
pbj.*whl 248 ks. tab . dla w. posiadłości p rzy  
Sądzie O kręgow ym  w Brzcżanach prowa* 
dzonych  w  G m inie kat. Ządow ice polożo* 
nych. P onadto  zostanie sp rzedaną now a pgr. 
329/1 o obszarze 19 ha  23 a 73 m, kw . po* 
w stała z podziału  pgr. 329 wchodzącej tak* 
że w skład pow yższych d ó b r W itosław  na 
now e pgr. 329/1, 329/2, 329/3 na podstaw ie 
p lanu  sytuacyjnego z  daty Przem yślany, 
dn ia  17 lipca 1933 Lkz. 2034 do niniejszych 
ak t dołączonego. N ieruchom ości pow yższe 
obęjm ują g run tu  ornego 18 m. 566 s. kw. 
łąki 4 ro. 610 s, kw . pastw iska 1 m. 1095 s. 
kw. lasu 33 m. 1553 s. kw. g run tu  p o d  bud. 
388 s. kw. ogrodów  1 m. 166 s. kw. sadu 1 
m. 454 s. kw. d róg  1263 s. kw. Na pb. 153 
i 155 znajdu ją  się ,1 dom  m ieszkalny lepian* 
ka blachą kry ty  w lichym  stanic, 2) spich* 
lerz i w ozow nia gontam i k ry ta  dylowana,, 3) 
stajn ia m urow ana z kam ieni k ry ta  słom ą w 
lichym  stanie, 4) stodoła  lepianka k ry ta  da* 
chów ką w lichym  stanic, 5) chata (czw orak) 
w ałkow any kryta słomą. W chodzące w skład 
pow yższych d ó b r dalsze parcele, a to  pbl. 
173, pgr. 238/2. 515,1. 1412, 1413. 327, 328, 
748 , 749, wreszcie now opow stałe pgr. 329/2 
i 329/3 są w yłączone z pod  egzekucji, a to 
częściowo na zgodny  w niosek wierzycieli, 
o raz w skutek uchw al Sądu O kręgow ego w 
Brzeżanach z dnia 20 ,11. 1937 i 25 4. 193S 
I 2 Co 38/38 którym i dozw olono  przewla* 
szczenią tych parcel na rzecz trzecich osób, 
a  to  w stanie w olnym  od jakichkolw iek cię* 
żarów . Co do pgr. 543 o obszarze 327 s. kw. 
oszacow anej w artości 150 zł. i pgr. 656 o 
obszarze 185 s. kw. oszacow anej w artości 
120 zl. n iektórzy ty lko  wierzyciele w yrazi­
li zgodę na zw olnienie z pod  egzekucji, 
tychże parcel, a n iektórzy  tem u się sprzęci* 
wili, wobec czego osobno  podaną jest war* 
tość szacunkow a i najniższa oferta parcel 
niespornych oraz spornych. Łączna w artość 
n ieruchom ości z w yłączeniem  parcel niespor 
nych w ynosi kw otę 23.608 zl. najniższa ofer 
ta  17.706 zl., zaś w artość parcel spornych 
w ynosi 270 zł. najniższa oferta  202 zł. 50 
gr. W artość w szystkich parcel ustalona zo* 
stała na kw otę 23.878 zł. Przystępujący do 
przetargu  obow iązany jest złożyć rękojm ię 
w  w ysokości 2360 zl. 80 gr. zaś odnośnie 
do parcel spornych 2:7 zl. N ieruchom ości po 
łożone są w  G rom adzie Z ędow icc—Wito* 
sław. Księga gruntow a obejm ująca w hl. 248 
przechow ana jest w  Sądzie O kręgow ym  w 
B rzeżanach. Bliższe szczegóły jak w proto* 
kole opisu i oszacow ania z dnia 9 lipca 1937 
i dodatkow ego opisu i oszacow ania z dnia 
22 grudn ia  1937 oraz jak postanow ienie z 
dnia 15 m aja 1938 Km. 1439/36. Rckoim ie 
należy złożyć w gotow iźnie albo  w takich 
papierach w artościow ych bądź w  książecz* 
kach w kładkow ych instytucyj, w k tórych 
w olno um ieszczać fundusze m ałoletnich. 
Pap iery  w artościow e przyjęte będą w war* 
tości 3/4 cz. ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachow ane ustawow e w arunki licyta* 
cyjnc, o ile dodatkow em  publicznem  obwić* 
szczenicm nie będą podane do w iadom ości 
w arunki odm ienne. Praw a osób trzecich nie 
b ędą  p rzeszkodą do licytacji i przysądzenia 
w łasności na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń,

jeżeli osoby  te p rzed  rozpoczęciem  przetar* 
gu nie złożą dow odu, że w niosły powódź* 
tw o o zw olnienie nieruchom ości lub  jej czę* 
ści o d  egzekucji i że uzyskały  postanowić* 
nic właściwego Sądu nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
p rzed licytacją w olno oglądać n ieruchom ość 
w dni pow szednie od  godziny  8*cj do  18*ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w Sądzie G rodzkim  w Prze* 
m yślanach budynek  T . O . M. sala Nr* 8. 

K om ornik  Sądu G rodzkiego. 
Przem yślany, 27 g rudn ia  1938. 9K

I. Km. 2103/38. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu  G rodzkiego 
w D rohobyczu , rew iru I. Swarowski Kazi* 
mierz, mający kancelarię w  D rohobyczu, 
R ynek, Ratusz, drzw i rur. 44, n a  podstaw ie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej wia 
dom ości, że dnia 20 lutego 1939 r. o godz. 
9.45 w D rohobyczu  w Sądzie G rodzkim , 
odbędzie się sprzedaż w drodze  publiczne* 
go przetargu należącej do dłużniczki E leo­
nory  M urzynow ej nieruchom ości: a to  rea l­
ności o b j. w hl. 1832 ks. g x .  gm. kat. Bory* 
staw  dz. T ustanow ice, położonej przy  ul. 
M ościckiego N . 45 b wraz z domem mie­
szkalnym , p rzybudów ką, budynkam i gospo 
darczym i i przynależnościam i. N ierucho* 
mość oszacow ana została na  sumę złotych 
5.531 gr., ccma zaś w yw ołania w ynosi zł. 
4.148 groszy 25. Przystępujący do prze* 
targu obow iązany  jest złożyć rękojmię 
w w ysokości złotych 553 groszy. 10. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie albo 
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucji, w 
których w olno um ieszczać fundusze mało­
letnich. P apiery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile do* 
datkow ym  publicznym  obwieszczeniem  nie 
będą podane do w iadom ości w arunki od* 
mienne. Praw a osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te p rzed rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanow ienie wła* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. 'W cfągu ostatn. 2 tygodni przed li 
cytacją w olno oglądać nieruchom ość w 
w dni pow szednie od  godz. 8-ej do 18-ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim  w Dro* 
hobyczu, ul. S tryjska nr. 3, sala n r. 44 lub 
w biurze kom ornika.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru I, 
D rohobycz, 30 grudnia  1938. 41k

IX. Km. 1281/38. Obwieszczenie o licyta* 
cji nieruchom ości. K om ornik Sądu G ro d z­
kiego M iejskiego we Lwowie., rew iru IX. 
M ieczysław  G rossm an, maijący kancelarię 
we Lwowie, ul. Z ielona 17, n,a podstaw ie 
art. 676, 678 kpc. po d a je  do publicznej wia 
domości, żc dnia 8 marca 1939 r. o godz.
12 w  Sądzie G rodzkim  M iejskim we Lwo­
wie, ul. Sądow a 7, w sali O ddz. I drzwi 
nr. 1, odbędzie się sprzedaż w drodze pu* 
bllcznego przetargu należącej do d łużn i­
czki F irm y „K arpalit" S. A . w e Lwowie 
nieruchom ości obj. w hl. 3183/1. ks. gr. gm. 
Lwosva, przechow anej w Sądzie O kręgo 
wym wc Lwowie, położonej p rzy  ul. Ziclo* 
nej 1. orj. 20 1, kons. składającej się z pb. 
Ikat. 850/2, o pow ierzchni 775 m. kw. na 
której znajdują się: budynek  przem ysłow y,
3 piątirowy, z suterenom i' małym skrzyd­
łem oficynowym . 2 baraki drew niane, śmie* 
ciarka betonow a, stajnia m urow ana, szyb 
do w rzucania opa łu , kom in m urow any, o- 
brukow nie i kanalizacja jakoteż u rzą dzen i-• 
maszynowc, N ieruchom ość oszacow ana zo­
stała na sume zl. 100.000. cena zaś wywoła* 
nia w ynosi 75.000 zl. czyli 3/4 części sum y 
oszacow ania. Przystępujący do przetargu 
obow iązany jest złożyć rękojmię w
wysokości złotych 10.000. Rękojm ię n a ­
leży złożyć w gotow iźnie albo w
takich papierach w artościow ych bądź
książeczkach w kładkow ych instytucyj 
którvch w olno umieszczać fundusze m ało­
le tn ic h .  Papiery w artościow e przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części cenv 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile do. 
datkow ym  publicznym  obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości w arunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
<zkodą do licytacii i przysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dow odu, le w niosły pow ództw o o 
zwolnienie nieruchom ości łub jej części od 
egzekucji, że uzyskały  postanow ienie wła* 
śriwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze. 
kucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni przed licy 
tacją w olno oglądać nieruchom ość w dni 
pow szednie od godziny 8-ej do 18-tej, akta 
zaś postępow ania egzekucyjnego można 
przeglądać w sekretariacie O ddz. I. Sądu 
Grodzic i ego M iejskiego wc. Lwowie, u l Są­
dow a 7.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
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III. Km. 435/38. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu G rodzkiego 
w D rohobyczu , rew iru III. FI a wian C hrupo  
wicz, mający kancelarię w  D rohobyczu  ul. 
P iłsudskiego 6, na zasadzie art. 676, 679 
kpc. podaje do publicznej w iadomości, że 
dnia 20 lutego 1939 o godz. 9 w Sądzie 
G rodzkim  w D rohobyczu , sala nr. 42, o d ­
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużniczki K rajow ej j 
R afinerii N afty  i Fabryki w yrobów  chemi- i 
cznych ..Frymcta" Sp. z o. o. w D rohoby* j 
czu nieruchom ości obij. whl. 475 ks. gr. gm. j 
kat Drohobycz. Zadwórna., składającej się

z parceli bud. 1835, pgrt. 6523/1, 6523/2, 
6523/3, 6523/4, 6523/5, 6523/6 o łącznej p o ­
w ierzchni 11.435 ni. kw1. położonych  w ni* 
wie „Z aaubicze" a przeznaczonych na cele 
przem ysłow e. N a tej n ieruchom ości znajdu  
;ą się budynk i w raz z przynależnościam i 
i urządzeniem  rafineryjnym  przeznaczonym  
na cele przem ysłu naftow ego dokładnie  opi 
sane w  p ro tokole opisu i oszacow ania n ie­
ruchom ości z dnia 15/4 1936, 16/4 1936,
22/4 1936, 27/4 1936 i 30/4 1936 III. Km. 
4166/34 karta 109—154. N ieruchom ość po­
wyższa ma u rządzoną księgę gruntow ą w 
Sądzie grodzkim  w D rohobyczu  dla dziel* 
iiicy Zadwórnia, jes t położona w niw ie ,,Za- 
d u b icze ' przy ulicy Raniow ieckiej N ie ru ­
chomość obj. whl. 475 ks. D rohobycz Za* 
dwó_rna oszacow ana została n a sumę zł. 
700./16, Gcna zaś w yw ołania n ieruchom o­
ści obj. whl. 475 wynosi złotych 525.537. 
Przystępujący do  przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w wysok, zł. 70.071 gr. 60. 
Rękojm ię należy złożyć w g o tow iźnu  albo 
w takich papierach  w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucyj w 
których w olno umieszczać fundtisze mało- 
letnich. Papiery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile do* 
datkow ym  publicznym  obw ieszczeniem  nie 
będą podane do  «iadomości w arunki od* 
m ienne. Praw a osób  trzecich nie będą prze. 
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno, 
ści na rzecz r.abyw cy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te p rzed rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji i że uzyskały  postanow ienie w ła­
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze. 
kucji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać n ierucho­
mość w dni pow szednie od  godziny 8-ej 
do 18-tej, akta zaś postępow ania egzeku­
cyjnego rnożna przeglądać w Sądzie g rodz­
kim w D rohobyczu 

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru III.
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IX. Km. 1743/38. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchom ości. K om ornik Sądu Grodzkie* 
go M iejskiego we Lwowie rew iru IX, 
M ieczysław  G rossm an, mający kancelarię 
we Lwowie, ul. gen. Roz w adowskie go 17, 
na podstaw ie art. 602 kpc. podaje do p u ­
blicznej w iadom ości, żc dmia 21 stycznia 
i 939 r. o godz. 11 we Lwowie, ul. Jakuba 
Strzemię rur. 15, odbędzie się n a  w niosek 
Juliusza Friedricha i tow. 1-sza licytacja 
ruchom ości, składających się z mebli, k i­
limu, obrazów  • m aszyny do szycia, oszaco 
wanych na łączną sumę zł. 710. Ruchom ości 
m ożna oglądać w dn iu  licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego 
Rew iru IX.

Lwów, 3 stycznia 1939. 37k

Km. 932/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu G rodzkiego 
w Tłustcm  A ntoni Pacławski, mający kan* 
cólarię w  gmachu tut. Sądu, ul. Piłsudskie* 
go nr. 87, n a podstaw ie art. 602 kpc. poda­
je do publicznej w iadom ości, że dnia 1-go 
lutego 1939 r. o godz. 13 w TKtcto.u na 
targu odbędzie się 2*ga licytacja ruchom o­
ści, należących do W ładysław a G eringera 
w M ilowcach, składających się z 1 aparatu, 
radiow ego, 2 kanapek, 4 fotelików , 2 kre­
densów , oszacow anych na łączną sumę zl. 
624, Ruchomości m ożna oglądać w dn iu  
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Tłuste, 1 stycznia 1939. 38k

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 124/36. G rzegorz Puć syn Szym ona, 

u rodzony  6 marca 1897 w M anasterzu, żoł* 
nierz 90 pp. armii austriackiej w c z a s ie  
w alk na froncie rosyjskim  na W ołyn iu  w  
•918 zaginął. Celem uznania go za zmar* 
lego, wzywa się aby zaw iadom iono Sąd o 
zaginionym  do sześciu miesięcy. 18

Sąd O kręgowy.
W  Rzeszowie, dnia 10 sierpnia 1937.

T. 26/38. Edykt. G rzegorz K orcnew ycz, 
syn K onstantyna i Kseni Susłynec, ur. 1/7 
1888 w R óżance W yżnej, rei. gr. kat., mąż 
A hafii M azurkiew icz został w r. 1914 po* 
bramy dlo 3 3 p, okr. b rak . b. armii austria 
ckicj w bitwie z Rosjanam i pod  Kraśnikiem  
zaginął w dniu. 5/9 1914. W iadom ości o nim 
należy udzielić kuratorow i ad-w. D . O chry 
mowiczowi w S try ju  i Sądow i, k tó ry  po 
roku  w yda ostateczne orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydział 1 
S tryj, dnia 2 listopada 1938.

T. 49'38. Edykt. M ichał Prvjm ak syn 
Fedora, u rodzony  19/11 1864, jako zo ln  erz 
nieznanego oddziału  b. armii austr. miał 
być zajęty przy budow le okopów  w miej­
scowości D olina lub Bolcchów  1 tam w 
roku 1916 umrzeć. M ichała Pryjm aka s. Fe 
dorz wzywa s::ę. aby stawił się przed po d ­
pisanym  sądem lub  w  inny sposób dal
znać o sobie do 6 miesięcy.  19

Sad O kręgow y W ydział I.
W  Stanisławow ie, dnia 25 listopada 1938.

T  63/38. T eodor Mcca.n. svn W asyla ur. 
8/4 1869 w  Rychciicąch, w roku 1914 pow o­
łany został do b. armii austriackiej, przy* 
dzielony cło oddziału  robotniczego. Prze­
byw ał przez pewien czas w Przem yślu, Rzc 
siowśc, a stad w ysiano do W iednia w r. 
1915 odszedł do mewia d r  mej miejscowości 
do budlowy mostu i od tego czn-u ślad po 
nim zaginał. Wydniie f.ic wezwanie aby u* 
dzielono Sadow i w iadom ości o w ym ienio­
nym. " 4-848

Sąd O kręgow y Sambor.
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